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Cześć! 
W tym numerze „Kaczora Donalda” 
fundujemy wam dwie podróże 

do Grecji. Jedną odbędzie każdy 


—_ ż z was — rozwiązując zagadki 
| | Herkulesa. Druga wyprawa 
czeka na szczęściarza, który wygra 
czteroosobową wycieczkę 
do Grecji. Na tydzień! A w Grecji * 
jest ciepło... 
| wasz komputer i O DATKOWE 
1 PS Czy znacie takie określenie: PP 
„Udawać Greka”? Spytajcie | 32 STRONY! 
" rodziców, co ono oznacza. ZAG ADKI 
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WOJNA KŁOPOTY BUDOWNICZEGO 


KACZOR DONALD 
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rea CE WSPÓLNA WYPRAWA ....... str. 27 
[[ACZZOR BON/ALO 

| HOJNA ŚWINKA ..... str. 31 


DIODAJK 


KLIENT MA ZAWSZE RACJĘ ..... str. 14 


(Wacr Disep 


Coś wali w ścianę 
domu! 


Wujek i pan Jones rzucają 
w siebie warzywami! 


KACZOR DONALD 


Zdaje się, że caty 
ogród pójdzie 
na tę wojnę! 


Wujku, walczyliście tak przez | 35. 
całą noc? 


Zagadaliście mnie! Zapomniałem się 
uchylić! 


Zdradzisz nam, o co Ten Jones to batwan! 
poszło tym I zachowuje się 
jak dziecko! 


Jeszcze zanim się zdenerwował! Ale zobaczcie, 
co mi tu wrzucił! 


On też zapomniał! Ostatnim 
melonem trafiłeś go prosto 
w czaszkę! 
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Wyhodowałem dynię na jego 
podobieństwo — i wściekł się! A kiedy 
——.| Wymalowałeś 
na dyni jego 


Ziemniak Jesteście siebie warci! 
a la kaczor! Wracaj do domu 
i zachowuj się! 


KACZOR DONALD 


Chętnie! Zrobię (| Dlaczego ty i pan Jones Bo jak się wiczimy. to 
naleśniki! | odrazu przechodzicie od razu tak nami rzuca, 
Ż do rękoczynów,: że nie potrafimy M 
zamiast spokojnie wykrztusić ani stowa! |! 
porozmawiać? 


Może zjemy jakieś 
śniadanko? 


rozmawiać przez telefon? się od epitetów! 


RE > as 39 | | 
Więc może powinniście zacząć Że Nic z tego! Kable stopiłyby 


Śmierdzi 
strasznym 
smrodem! 


Zaraz ten głupi śmieszek zamieni 


Chi, chi, chi! Kaczor nie ź : 
się we wrzask bólu! 


umie gotować! He, he! Dwie lewe 


ręce! He, he! 


UWAGA KOLEKCJONERZY! 
JAK ZAMÓWIĆ „KACZORA DONALDA”?! 
* Możecie zamówić wszystkie numery, które się ukazały. 


Pułapka na kaczora? A ja dałem się 
nabrać jak dziecko... 


Dwie lewe 
ręce! He, he, 
he! 


Cha, cha, _——-- Wiedziałem, że wąż z wiertarką 


kiedyś się do czegoś przyda! 


cha! d Tym razem Jones 
| d śmieje się na żywo — ale 
jest poza zasięgiem! 


Zrobiłem Kaczora na szaro! 
Cha, cha, cha! 
ER SRZARE 


Zrobiłem Kaczora 
na perłowo! 
Cha, cha, cha! 


W tym celu musicie (w banku lub na poczcie) wpłacić pieniądze na konto: 
FAT P.H.U. Warszawa PBK IIIO/W-wa 11101024 - 971889 - 2720 - 3-42 
Na odwrocie przelewu wpiszcie drukowanymi literami tytuł pisma, jego numer, liczbę sztuk itączną B 
wartość zamówienia. Każdy zeszyt kosztuje 2,70 zł. 


Zobaczymy, kto będzie się śmiał ostatni! 


Zachowują się jak zacofani | , Trzeba im wytłumaczyć, 
pierwotni neandertale! że w dzisiejszych czasach 
konflikty rozwiązuje się 
na drodze negocjacji! 


Ja też potrafię ciągnąć, 
ty słabosilny! 


Na przykład zamawiacie: 
dwa egzemplarze „Kaczora Donalda” nr 6 z roku 1997 i po jednym egzemplarzu numerów 5 i 7 z roku 1997 
oraz po jednym egzemplarzu numerów 3 i 4 z roku 1994. Łącznie jest to 6 zeszytów o wartości 6 x 2,7=16,2 zł. 


R Niech się batwan wytęża, a ja A po kąpieli dopiero dam mu popalić! 
0 tymczasem doprowadzę moją 
M  przystojną osobowość do 

porządku! 
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Dziwne... Wydawało mi się, że 
wanna drgnęła... 


Wojna maszyn? 


KĘ: bardzo! 
yi sr Cn 


NU 


Cha, cha, cha! 


Na odwrocie druku przelewu wpisujecie: 
KACZOR DONALD 
5, 2x6, 7/1997, 3, 4/1994 Ę 


-oanawrktnar ACO -k 


W porządku, sam tego chciał! Teraz 
zaczniemy bitwę na poważnie! 


Wojna na słowa 


Masz tu telefon domowej : ż 
jest tańsza! 


roboty! Możesz sobie wojować 
z Jonesem bez totalnej 
demolki! 


Dobra! Jesteś 

tam Donald? ty półgłówku, 

ty bezmózgu, 
ty mule!... 


KWAAA!!! 


Wykluczone! Musisz zakończyć wojnę, dopóki l 
w domu zostało jeszcze kilka całych ścian! 


Chcecie, żebym porozmawiał z waszym 
wujkiem przez gorącą linię? 


Chciał gorącą linię? Będzie miał 
bardzo gorącą linię! 


Konferencja pokojowa była 
wyjątkowo krótka! 


Zeszyty podwójne czyli: 6-7/94, 17-18/94, 13-14/95, 25-26/95, 13-14/96, 25-26/96 są w tej samej cenie 
co pojedyncze, to znaczy po 2,70 zł. 
Nie odpowiadamy za niewyraźnie, bądź btędnie wypełnione kupony i takich zamówień nie będziemy realizować!!! 


"Tak jest — rura 


Pacdno ADI, SPrĘDUJ do Jones, jesteś tam? 


z nim porozmawiać 
przez rurociąg 


Chcesz posłuchać | Nie słyszę cię! Zresztą mam 
jeszcze czegoś? | nadzieję, że już nigdy cię nie 


Głośniej, Kaczor! Znowu się nie udało! Trzeba 
Nic nie styszę! rozmontować ten rurociąg 
przyjaźni! 


Dalsze użytkowanie grozi 
kaczobójstwem! 


| 
| 
| 


Czas oczekiwania na zamówione pisma — około 6 tygodni. 
Wszelkie pytania i reklamacje można zgłaszać telefonicznie pod numer 
(022) 643-62-65 w godzinach 9.00 -15.00. 


Tym sposobem wróciliśmy do punktu 
wyjścia! Panowie fundują sobie 
maseczki warzywne! 


Trzeba zaciągnąć wujka do domu! Mamy tutaj 
zespół negocjatorów! 


A od Jonesa 
przyleci do 
ciebie druga 


Powiedz wszystko papudze, 
a ona przekaże wiadomość 
Jonesowi! 


Powiedz temu dunemu 
kaczorowi... „Jesteś baran!" 
Streść się, 
wujaszku! Papuga 
to przecież nie 
dyktafon! 


Uda się! Tak będą zajęci wymyślaniem 
nowych obelg przez papugofon, że zapomną, 
o co im naprawdę poszło! 


KACZOR DONALD 


W porządku! Pamiętasz, Ą RAR Sz ą 
co masz mu powiedzieć? | Jesteś osioł! Jesteś osioł! Jesteś baran 


I tam trzeba było 
zostać! 
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Gdzie byliśmy, jak 
zaczęła się ta afera? 


KACZOR DONALD 


Klient ma zawsze rację — to podstawowa 
zasada każdego dobrego handlowca... 


Klient ma 
zawsze rację 


Cześć, Diodak! Musisz mi coś | 
wynaleźć i to szybko! Tak jest!... O, to ty, 
Goguś! Cześć! 


...więc jeśli chcę sprzedawać wynalazki, muszę się 
tego trzymać — choćby nawet żądania klientów byty 
nie wiem jak głupie! * 


Wystarczało — ale 
zgubiłem gdzieś moją 
króliczą łapkę i musisz 
skonstruować coś, co pomoże 
mi ją znaleźć! 


Potrzebujesz moich 
wynalazków? Przecież tobie 
zawsze wystarcza zwykłe 
szczęście! 


Królicza tapka? Na litość, 
chyba nie wierzysz w te głupie 
przesądy? 


Dlaczego nie? Na 
przesądach zbiłem 
majątek! 


Równie dobrze mogłeś sobie zafundować kurzy 


ząb! Jesteś śmieszny, Goguś! RO DORORIEŃ 


napis? 


W porządku, skoro 
tak uważasz... 
Żegnam! 


KLIENT 
MA ZAWSZE 


KACZOR DONALD 


Wybacz! Z przyjemnością wynajdę, co tylko 
sobie zażyczysz! Wpadła mi do wody na ż 
końcu pomostu! / zgubić gdzieś 
No, widzę, że ie 

zmądrzałeś! 
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Tutaj jest catkiem głęboko, Wymyślę coś, żeby Ekwipunek do nurkowania ze 
a poza tym woda nie / poszukiwania się nam specjalnymi reflektorami! 
należy do najczystszych... udały! 
| jeszcze te przyptywy... 


Inaczej niczego nie zobaczymy Trzymaj, Goguś! Zrobimy z ciebie W życiu! Dopóki 
w tym bagnie! urodzoną rybę! mnie nie 
przekonasz, że to 
jest bezpieczne — 
nie ma mowy! 


Bądź przykładnym wynalazcą Wybij to sobie Chcesz powiedzieć, Ekhm... PA. 3 
i zanurkuj pierwszy! Może nawet z głowy! Nie tak że ja, klient, nie Zapomniatem! 
przy okazji od razu znajdziesz się umawialiśmy! mam racji? 
mojątapkę! 


KACZOR DONALD 


W porządku, zejdę pierwszy! Ty będziesz Jak szarpnę dwa razy, masz mnie | Służę 


trzymał linę: natychmiast wyciągnąć! kn 


Bą 3 AJEŃ ASY Oho, chyba widzę tapkę! Wszystko dlatego, że dzięki tym 
W co ja się datem wrobić? Nigdy więcej nie będę się y | laGora jest tutaj ace jak w + ky" 
wdawał w interesy z Gogusiem! 


ESD 


KACZOR DONALD 


Zdrzemnę się! Jak Diodak pociągnie 
za linę, na pewno się obudzę! 


Tym razem tapka zginęła na dobre! | 
Wszystko dlatego, że taki ze mnie 
niezdara! 
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Ośmiornica! Niech mnie Goguś wyciąga, 
ale gazem! 


KACZOR DONALD 


Ratunku! Już po mnie! A wszystko 
dlatego, że chciałem być wiemy tej 
głupiej dewizie! 
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Mam nadzieję, że szarpnięcia 
zostaną odpowiednio 
zrozumiane! 


<A; 
mi 
5 3 


dybym mógł ich jakoś 
zaalarmować!... Oho! 
>. 
* Ć© MI | 


KACZOR DONALD 


Mam tego dosyć, Goguś! Od dzisiaj 
będziesz sam polował na swoje 
królicze tapki! 


Phi! Gdybyś miał tapkę, 
wcale nie musiałbyś 
nurkować! 


Tam jest niebezpiecznie! 
Bez króliczej tapki nie 
zanurkuję! 


Już po mnie! Do końca życia będzie 
mnie prześladował pech! 


Masz! Jak chcesz, grzeb się w tym bagnie, ile 
dusza zapragnie! 


Proszę, zrób sobie nową z wosku i bawetny! 
Na pewno przyniesie ci szczęście! 


Coś ty! 
Przyniesie mi 


Oj, fatalnie! Zapomniałem, że 
klient ma zawsze rację! 


KACZOR DONALD 


Jak wpadłem do tego wraku na dole, miałem ze 
sobą tylko tę sztuczną tapkę — i nic więcej! 


ŻŻŻ 


Miałeś rację, Diodak! Stara Mówiłem ci! 
tapka nie miała nic wspólnego 
z moim szczęściem! 


Ja też wpadłem do tego wraku... i trafitem 
tylko na ośmiornice! 


Trudno, nie bytem posłuszny handlowej 
dewizie, ale przynajmniej coś 
udowodniłem! 


Otóż każda królicza tapka przynosi szczęście — pod 
warunkiem, że nosi ją Goguś! 


KACZOR DONALD 


Wir PDfenep 4 Proszę, nowy taras jest już gotowy! | 


| 


budowniczego 


D 92130 


Chyba udał mi się całkiem Złap mnie, |) Poddaj się, 
nieźle... Ejże! jeśli umiesz! tchórzu! 


..| Ach... chwila relaksu na nowym tarasie... 
Na szczęście drugi raz chtopcy już 
niczego mi nie zepsują! 


Dosyć tego! Idźcie się bawić gdzie indziej! 
Tu się pracuje! 


KACZOR DONALD 


LIŚĆ DO LIŚCIA 


esień to pora spadających liści. 


Ferdek i Mordek zebrali 
po dwa liście z różnych drzew. 
Przyjrzyj się rysunkowi. 
Który z liści nie ma pary? 


rzyjrzyj się stare- 
Pr zdjęciu Babci 
Kaczki. Który z puzzli 
powinien znaleźć się 
w pustym miejscu A, 
-_ a który w miejscu B? 


STYLU 


aisy wybiera się na 

bal przebierańców. 
Postanowiła założyć 
strój japoński. Chce 
też wybrać miecz dla 
Donalda. Pomóż Daisy 
dopasować miecze 
do ich pochew. 


7 ę AU 8 8 a - Ś 
3 Goofy chce pokonać labirynt w taki sposób, by przejść kolejno przez 
komnaty z cyframi 1, 2, 3, 4. Czy potrafisz wskazać mu drogę? 
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DZIWNE 
PUDEŁKA Oto specjalne zadanie Donalda. Które pudełka 


MI, powstały ze zlepienia pokazanego obok modelu? 
ZOT? 


LUZ? 
mi mi RZUT OKA Na MORZE 4 


przez lun i PA 
w lunecie, Czy wiesz, kójgy etę. Mie wszystkie z górnych obrazków pojawiły się 
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WFIGLYRZY 


Sylwia 4 
Sylwia otrzym, 


KUBA ROZŚMIESZACZ 


Dramat telefoniczny w kilku aktach. 


orze! — skarży się 
Ciągle tYJE; 


: „co wróbelek. 
a zjada M ne! Wróbelek 


— Panie dokt 


Do kawału ko ja [ a 
potrzebujesz: Czy mogę Po chwili, do twojej ofiary zjada dziennie tyle, ile WOZY 
Ofiary rozmawiac dzwoni druga osoba (twój Halo, Kuba, 

Kolegi kolega) i mówi: „Halo 


Kuba, to ty?”. Usłyszy już 
trochę mniej grzeczną 
odpowiedź, iż nie 
mieszka tu żaden Kuba! 


Drugiego kolegi 
Swojej rodziny 
Siebie samego 
I jeszcze kilku 
kolegów... 


Akt pierwszy 


U twojej ofiary dzwoni telefon. 

Głos w słuchawce pyta: „Czy mogę 
rozmawiać z Kubą?” Osoba, która 
odbierze ów telefon, grzecznie 
odpowie, że 

nie mieszka tu 
żaden Kuba. 
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Kawał ten róbcie tylko 

dobrym znajomym, 
tak by nikt się na serio 
nie pogniewał. 


zg 


Halo, tu Kuba. 
Czy ktoś 
do mnie dzwonił? 


Potem dzwoni kolejna 
osoba i także pyta 
o Kubę. Ofiara 
odpowie jej tak 
jak poprzednio 
— tyle, że nie będzie 
już starała się być 
uprzejma. 


Dzwoni następna osoba 
i mówi: „Halo, tu Kuba. 
Czy ktoś do mnie dzwonił?” 


Na pewno krzykniesz, 
że to nieprawda. 
Ale czy na pewno? To naprawdę jest 
możliwe. Zobacz, co Sknerus zrobił 

przy pomocy flamostra i dwóch 
kartek (najlepiej użyj 
do tego żartu kalki). 


ZROB TO SAM 


PIŁECZKA Z (CHARAKTEREM 


BYŁY 


SOBIE 6 
MAŁPY 7f 
DWIE... 


JZ2ERÓRA 


Ze starą piłką do tenisa można zrobić 
niemal wszystko. Na przykład trochę ją 


5), Weź piłeczkę do 
ręki i ściśnij palcami — 
uśmiechnie się do 
ciebie! 
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W poniższej mała matpka i tęsknie spogląda na drugi brzeg, 
historyjce gdzie stoi druga palma, pełna bananów. 
ukryty jest Niestęty, rzeka jest zbyt szeroka, by ją przeskoczyć 
pewien maty albo przepłynąć. W jaki sposób małpa może 
haczyk. przejść na drugi brzeg? 
Spróbuj kogoś : 
na niego 
złapać! /, | 

Nie wiem. No właśnie! Jak mała małpka może 


przejść przez rzekę, skoro nawet ktoś tak 
duży jak ty, nie wie, jak to zrobić?! 


Weź dwa papierowe kubki i ustaw jeden 
na drugim (tak jak pokazaliśmy na 
rysunku). Do dolnego pojemnika nalej 
wcześniej jakiś napój, najlepiej wodę. 


„Zakład, że napiję się z dolnego kubka 


, 


nie dotykając go rękami?" > 
Ć*4 
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« Chwyć górny kubek 

i umieść go między piersią 
a podbródkiem. 

« Dolny złap zębami. 

« Qdchyl się do tyłu. 
Napój sam spłynie 
ci do ust. 


STRZAŁ 
w DZIESIĄTKĘ 
Weź arkusz papieru i narysuj na nim kółko 
mniejsze od monet, którymi będziecie grać. 
Każdy gracz po kolei pstryka swoją monetę — 


wygrywa ten, kto pierwszy całkowicie zakryje kółko 
swoim pieniqżkiem. 


Postaraj się też, by po drodze twoja moneta 
strąciła monetę przeciwnika. 


Lekcja historii. Twoja 
nauczycielka pyta cię o datę 
bitwy pod Kichholmem. 


Dajesz dziwne znaki koledze z ławki, 6 
żeby ci podpowiedział. 

Czerwienisz się jak burak, coś mruczysz 6 
pod nosem, a potem mówisz „Eeee”. 
Wypowiadasz pierwszą datę, jakaci > 
przyjdzie do głowy. A może trafisz? 


Wraz ze swoją klasą macie 
odwiedzić redakcję „Kaczora 
Donalda”. Jakie pytanie zadasz 
w czasie wizyty? 


Żadnego. Będziesz tylko słuchał. 
Czy redaktor naczelny mogłby zakwakać? 
Czy w redakcji robicie sobie „Figle figlarzy”? 


Założę się, że nie przetlłumaczysz 
„Instrukcji obsługi dwuręcznego cepa 
bijakowego krótkiego na język 
chiński”. Co odpowiesz? 

Po co? W Chinach nie używają cepów 
dwuręcznych bijakowych krótkich! 6 
Sam sobie tłumacz, to głupi zakład. 6 
Wchodzę w ten biznes! ( 


EV-MM 3795/2 


Młodzieżowe radio zaproponowało 
ci pracę. Jaką audycję poprowadzisz? NE 
Wywiady na temat wyższości hodowania 
białych myszek nad chodzeniem do szkoły. 
Puszczasz muzykę w stylu 6 
punksplattertechnoroleplayingra 6 
pcyberdiscoheroic metal. 

Prowadzisz program „Melodie i przyśpiewki Ó 
ludowe Górnego Podkaszubia Nizinnego”. 


PUNKTACJA 


0- 15 
Jesteś osobą, która kompletnie nie wierzy Gratulacje! Znasz swoje możliwości i masz 
we własne siły. W towarzystwie na ogół własne zdanie. Ale potrafisz wysłuchać 
nie zabierasz głosu i nie wyrażasz swojej innych. Umiesz zachować granicę między 
opinii. Więcej odwagi! Przecież masz tyle brawurą a rozsądkiem. Tak trzymać! 


mądrych rzeczy do powiedzenia... 


EEC 


Wpadanie w tarapaty to specjalność młodszej 
młodzieży (wiek 6-12). Na drodze do twojego 
spokoju i szczęścia staje wielu przeciwników: 
nauczyciele, rodzice, koledzy, psy sąsiadów, 
sprzedawcy zabawek i inni osobnicy. Jak reagujesz 
na stres? Czy potrafisz pokonać przeszkody? 
Jaki jesteś? Odpowiedz na poniższe 

pytania, a się o tym przekonasz... 


Masz wystąpić na wielkim 
przyjęciu w charakterze prezentera. 
Na miejscu okazuje się, że jesteś 

nieodpowiednio ubrany i wszyscy 

się na ciebie gapią. Jak reagujesz? 
Udajesz chorego na egzotyczną chorobę 6 
tropikalną. 


Mówisz: „Ale jesteście bezguście!” 


Informujesz, że twój strój projektował 
sam Pierre Kwardin. 


A teraz musisz podliczyć punkty. Za każdą żółtą kroplę dostajesz 10 punktów, za każdą czerwoną 5, a za niebieską 0 punktów. 


punktów 


Twoja pewność siebie jest wprost 
zdumiewająca. Ale czy przypadkiem nie 

przesadzasz? Nie zawsze twoje zdanie jest 
najważniejsze. A zbytnia wiara we własne 
możliwości i szczęście często nie popłaca. 


ONES 
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Wspólna wyprawa 


Strasznie się cieszę na ten 
biwak z wujkiem! 


Tak jest: 
(| prawdziwie męska 
. wyprawa! 


Cześć, Miki! Jednak /  Powiedziałeś | 
mam wolny cały przecież, że mogę SI 
weekend! |  zwami zabrać! 


SĘ Uch! Co ty tutaj 
0 aaaal , nosisz? Kamienie? 


...zamiast 


Ech... Wujek ca zajmować się 
czas będzie zbierał 
kwiatki dla cioci... 


Tfu! Do niczego 
z takim wyjazdem! 


KACZOR DONALD 


Będziemy się 
wspinać, wujku? 


Chodź, Minnie, będziemy 
obserwowali ptaki! Chłopcy, możecie 
tu zostać — wiem, że was to nie 
interesuje! 


Nie rozumiem, 
dlaczego wujek woli 
gapić się na ptaki, 
zamiast razem z nami 
narażać tu życie! 


Nie szkodzi! 
Obejdziemy się 
bez niego! 


KACZOR DONALD 


Och! Jaki 
śliczny ptaszek! 


Mnie też nie! Chcę się 
wspinać! 


Nie rozumiem, 
dlaczego Minnie woli 
wspinać się po górach, 
zamiast podziwiać te 
piękne stworzenia! 


> 
Hurra! Udało 


Nie wiecie, co ś No więc powiedzcie mi, 
straciliście! co straciłem? 


Nie wiesz, co 
straciłeś! 


To idealne 
miejsce, wujku! 


Chodź, Minnie! Przecież 
bardzo lubisz takie rzadkie 


Motyle są po to, żeby je podziwiać, a nie | Mam coś! Mam coś! Coś się 
tapać! Chłopcy, dajcie mi wędkę! > złapało! 


KACZOR DONALD 


Słyszałeś? 


Już jestem! Może pójdziemy Naszych" 


na grzyby? Będą jak znalazł 
na kolację do naszych rybek! 


Widzicie, co tu mam? 


/ Przynajmniej Mordek i Ferdek wreszcie się Prawdziwe grzyby! 


przekonają, że grzyby rosną w lesie, a nie 
w sklepie w plastikowych torebkach! 
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Przepraszam... 


; / 
możesz z nami usiąść Od tej pory nie będziesz nas 
do kolacji — ale pod jednym zostawiał i nie będziesz Ja... 
warunkiem! chodził własnymi drogami! 


W końcu sami chcieliśmy, żeby 
siedział z nami, więc... 


KARZOR BONNIE OOP NO Z Aa l A 


Oho! Pierwsze płyty 
Sanka Finatry! 


Znajdujemy się na kaczogrodzkiej gietdzie 
staroci. Okazja goni okazję... i jeżeli ktoś nie 
jest zbyt wybredny... 


0 00 


m, ciekawe, czy uda mi się 
coś kupić za dolara! 


W rzeczy samej, 


| młodzieńcze! 


To chwilę potrwa, moje 
stare kości... 


Można obejrzeć 
tę klatkę? 


Hojna świnka 


Meble i sprzęty 
angielskiej rodziny 
królewskiej! 


...wcale nie są tak 
stare jak ta 
drabina! 


KACZOR DONALD 


Dziękuję, nie podoba mi | - Ech, ci dzisiejsi 
się! klienci... Mam 
nadzieję, że nic ci się 
nie stało? 


końcu dzięki tobie nic sobie nie złamałem! Zaczekaj Proszę — mam nadzieję, że przyjmiesz ten drobiazg 
chwilę! razem z moimi podziękowaniami! 


Skarbonka? 


Z Houphar Khanyughou! Tamtejsi rzemieślnicy 
znają niejeden sekret 
starej ręcznej 
roboty! 


Czy mnie oczy nie mylą? Czy ten 
kaczor naprawdę niesie... 


KACZOR DONALD 


4 Przepraszam, sprzedał pan przed Na całym świecie szukam takich rzeczy, e. | 
chwilą świnkę-skarbonkę kaczorowi a tu byle handlarz starzyzną lekką Przepraszam! 
w marynarskim ubranku? 


SĄ "6 i 
Nie sprzedałem, rączką rozdaje je komu popadnie! Przepraszam! 


ale dałem! 


” ś * m=MED) = 
Tymczasem Donald 
Kaczor zniknął w ttumie... Och, to RA 
fatalnie! 3 wee emu. Nie chcę być niewdzięczny, 
: =: A — 


ale to jest koszmarny kicz! 
+8) 


Ciekawe, czy coś jest w środku... Niestety — 
pusta jak moje konto 
w banku! 


Jeszcze jedna + BB Wielkie nieba! Banknot 
ciekawostka! tysiącdolarowy! 


e | ; 


KACZOR DONALD 


Skoro ten staruszek na targu ma 
tyle pieniędzy, dlaczego 
nie kupi sobie nowej 
drabiny? 


A ja myślatem, że skarbonka 
jest pusta! 


Az 
Ga dzie zo przepadł ten kaczor? i Na 


czego to miasto jest takie 
duże... 


PU 


Następny z trzema 
zerami?! 


Dobra, świnio, co się 
tutaj dzieje? Gadaj, 
pókim dobry! 


Jest pusta... 
a banknotów jak 
mrówek! 


KACZOR DONALD 


To jest czarodziejska skarbonka! Czyli... szkoda tracić 
Nie ma innych możliwości! || czas! 


Jeśli nawet masz coś 
w skarbonce, to nie 
wystarczy ci nawet na 


Dobry człowieku, instrukcję obsługi! 


ile kosztuje to 
cacuszko? 
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Och, myślę, żejednak )* Instrukcja jest już pańska! Samochód 53 
wystarczy! N dorzucę za darmo! To mi się podoba! 


Cześć, wujaszku! Zgadnij, 
co ostatnio robiłem! 


a" 
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Tysiąc dolarów?! 


£ nareszcie się do mnie uśmiechnął! 


Spójrz! Być może — ale 


bardzo hojna! 


Co za potwora! 


3 


Boz piowszy po 2E drugi... itak Wiem, wiem! Już niedługo przestaniesz być 
ej Fajne, CO: Złoty róg obfitości najbogatszym kaczorem świata! 


to jest nic 
w porównaniu... r Wracaj... 
Ekhu! Musimy... 
porozmawiać! 


na 


Pan pozwoli, że się przedstawię! Jestem Haprum 
Haprumbor z Muzeum Narodowego w Houphar 
Khanyughou! Widzę, że ma pan tutaj znakomity 

przykład naszej starożytnej sztuki ludowej... 


„Znakomity" — to 
mało powiedziane! 


Tak, świetnie zachowany i bardzo rzadki! 
Chętnie odkupię go w imieniu 
muzeum! 


KACZOR DONALD 


Mówię całkiem poważnie! Za kilka godzin 
skarbonka nawet tyle nie będzie warta! 


Żadne brednie! Jak widać z tych piktogramów, 
jej zasoby pieniężne są ograniczone! 


Ograniczone? 


Zaklęcie, dzięki któremu świnka przynosi fortunę, będzie 
trwać sześćset lat! | tak się składa, że owe sześćset lat 
uptywa dziś o szóstej wieczorem! Po tej 
godzinie skarbonka stanie się tylko 
I zwyktą porcelaną! 


Boję się, że ten gość ma 

rację! | pomyśleć, że cały 
ten czas straciłem na 

zakupy! 


Zostały mi tylko cztery godziny! Nie ma 
wyjścia, muszę wyciągać banknoty 
jak najszybciej się da! 
Niech policzę, tysiąc 
dolarów co 
sekundę... 


No, już! Szybciej! Czas to 
pieniądz! 


G KACZOR DONALD 


Czasami zadaję sobie najgłupsze 
pytania pod słońcem! 
I co ja teraz 
zrobię? 


27 


Jeśli nie dogonię 
ciężarówki moją nową 
rakietą, to... 


Mówiłem ci 
skarbię, że tutaj 
obowiązuje 

ograniczenie 
prędkości, a ty... 


Szczerze mówiąc — nie 
Skandal! I czym wiem! Może 


ja teraz pojadę do autobusem? 
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Zresztą niech pan weźmie mój 
samochód! Wprawdzie trochę 
pokiereszowany, ale nadal wart 
jest tyle, ile pan zarabia przez 
cały rok! 
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Co za szczęście! Moja ty 
śliczna... 


Hej, dzieciaki, | 
oddajcie mi tę 


Kilka minut 
później... 


Słuchajcie... oddajcie ] Ś 
mi skarbonkę...dam ( 


wam po dolarze... 


Muszę ją dogonić, zanim 
zmienią się światła... 
Przez trzy 
lata! Pracuję 
dla Sknerusa 
McKwacza! 


Po dolarze? Tyle to pan 
możesz dawać dzieciom 
w przedszkolu — ale nie nam! 


A niech to! Nie zdążę! 


KACZOR DONALD 


| „ chłopaki! 
o NA: BĘ Ach, ta dzisiejsza Chyba nie mam 


młodzież... Zeby tak wyboru! 
się zachowywać... 
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NO KODN- 


I dobrze! A teraz sprzątnij 
ten bałagan i idziemy 
na posterunek! 


Myślicie, że ten gliniarz pozwolił mi Może już pora, żeby świnka 
wrzucić te graty z powrotem do bajora? zmieniła 
Nie, skądże — kazał mi wszystko właściciela? 
wynieść na śmietnik dwa 
kilometry dalej! 


Zostało mi zaledwie pół 
godziny! 


Masz dzisiaj szczęście, Wcale nie! W moim skarbcu Wobec tego mam coś dla ciebie: 
wujaszku! ubywa pieniędzy i zupełnie nie chcesz kupić 
wiem dlaczego! świnię? 
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Widzisz? Nie musisz się obawiać 


Chwila... Skądtanagła || _ Poprostu chcę pomóc żadnych strat! 
zmiana? mojemu kochanemu 


wujkowi — nic więcej! 


W porządku! Sporządź umowę i daj mi 


Rz i Dwie ciężarówki petne 
Nic nie rozumiem... e p do podpisu! 


ale biorę! Ile? tysiącdolarowych 
banknotów! 


Pozwól, że teraz cię | wzajemnie, mój 4 Nareszcie wykiwałem starego cwaniaka! 
pożegnam! drogi! | To nie moja wina, że nie zapytał, 
jak długo zaklęcie będzie 
działać! 


Przykro mi, ale spóźnił się pan! 
Dobry wieczór! Czy przemyślał pan | zd Właśnie daw 
już moją ofertę? świnkę mojemu 


KACZOR DONALD 


Panu McKwaczowi? Być może więc Niech pan idzie do 
on będzie zainteresowany... skarbca i osobiście kN Mam wrażenie, że 
go zapyta! 2 [ pójdzie mi z nim 
łatwiej niż 
z panem! 


Proszę mi wybaczyć to Przykro mi, ale zaklęcie przestało działać! Chętnie 


najście! Czy znajdzie „Jasne... Dlaczego ta odkupię ją za dwadzieścia dolarów! 
pan dla mnie świnia przestała znosić 


chwilę czasu? banknoty? 
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Skarbonka co trzy sekundy dawała mi SJ Jednak myślę, że nie zyskał 
pięćdziesiąt razy tyle! pan na tym interesie! 


A ja myślę, że ma 
pan za małą czapkę 
— i co ztego? 


Radzę panu z dobrego serca: proszę sprawdzić 
poziom gotówki w skarbcu! 


A LES TY TEEN TREE ZONE WJ RW R RC ARCO OR CCT TTE 


17 | , 
| / Wprawdzie faktem jest, że dzisiaj 
opadat, ale... Och! Znowu centymetr mniej! 28 


Czy pieniądze 
w gabinecie nie 
wyrównałyby 
poziomu? 


UEŻY292 


Na to wychodzi! A wracając 


To proste! Skarbonka zawsze Czyli... Donald cały do moiej oferty... 


czerpie pieniądze z najbliższego czas wydawał moje 
źródła największego bogactwa, pieniądze? 
w tym przypadku — z pańskiego 
skarbca! 


Proszę wyładować 
na trawnik! 


——C————— NOA RORA A POOOOŻOOOTOW AW |. KACZOR DONA 


Hm! Strasznie stare te banknoty! 


Zawsze miałem EE : > 
| wszystkie z jednej serii! 


na to ochotę! 


AO pis RE 


Pan zna się na starociach, prawda? Wie pan 
może coś o starych 


banknotach? 
i Scena Nie jestem 
Gratuluję! Ja też dopiątem => ZW. ekspertem... 
swego — jak widać! 


Cała seria nie została wprowadzona do obiegu z powodu 


...ale już gdzieś widziatem tę serię! błędów w druku! 


To bardzo ciekawe... 


Do diaska! 
Znowu mnie zrobił na 


Pewnie trzymał te śmieci w skarbcu tylko po to, żeby wyciąć 
mi taki numer! I tym sposobem wszyscy 
mają, co chcieli! 
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Och, Miki, jaka ładna Chcesz ją? 
komoda! Proszę! 


KE 12-25-77 


I tak miałem się 
jej pozbyć! 


I kiopot z głowy! A do tego zaoszczędziłem 
na wywózce! 


ZZ Minnie właśnie podarowała mi 
Miki? To ja, taką śliczną starą komodę i musisz 
Klarabella... | mi pomóc ją odnowić! 


lat temu 
mieszkał w 
Ameryce młody 
człowiek, który uwiel- 
biał rysować. Nazywał 
się Walt Disney. 
Pewnego dnia w jego pokoju 
zjawiła się... polna mysz ! Walt 
IP nakarmił Pana Myszkę i nadał 
2 muimię: Miki. W wolnych chwi- 
lach chętnie szkicował 
wąsatego przyjacie- 
la i rysował jego 
przygody. 
Kiedyś wpadł na po- 
mysł, aby zrobić z 
niego bohatera fil- 
mów rysunkowych. 
" Kreskówki " z Miki 
» szybko stały się zna- 
ł 4 ne we wszystkich 
gą E krajach świata. Po 
AKI - SKARBONKA 


KLAUN 


a 


=» Szukaj w sklepach znaku z myszką. Zabawki tak oznaczone 
są oryginalne. Wyprodukowano je na licencji firmy Disney. 


=" NIEZWYKŁE 
SZJ ZABAWKI 


dziś dzień filmy, komiksy i ksią- 
żki Disneya bawią dzieci i do- 
rosłych. 

Miki i jego przyjaciele pojawili się 
także jako pluszo- 
we, plastikowe, 
gumowe i szma- 
ciane zabawki. Bawią 
się nimi i duzi i mali. 
Przecież każdy, 
nawet dorosły 
człowiek lubi koloro- 
we przytulanki i mas- 
kotki. Popularne są 
również kubeczki, bre- 
loczki i gry - wszystko 
z firmowym znaczkiem 
"MICKEY for KIDS", 
na którym widnieje by A r 4 
Myszka Miki. s . PAN TEZ 
Dzięki takim zabawkom i T 
możesz wejść w zaczarowany 
świat przygody Disneya. 


SUPOB [IT : 


Możesz nawet wymyśleć wła- 
sne, niezwykłe historie. 
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GRA Z TOBĄ ! 
PIPPI I PIRACI 


Pippi, to najsilniejsza dziewczynka na ziemi. 
Niezwykła i nieustraszona. Przyłącz się do 
niej i wyrusz na spotkanie z piratami. Przeży- 
ss». _ jeszfantastyczne przygody. 

Gdy będziesz szturmować "Sza- 
lony Statek" i zdobywać lege piratów, 
Twoja młodsza siostra lub brat mogą 
również bawić się z Pippi. Dla nich 
zrobiono grę "Pippi Memento". Dzięki 
niej nauczą się zapamiętywać ważne 
rzeczy. Ze śmieszną Pippi życie jest 
wspaniałe ! Ę 


ZAGADKA 


Wymień trzech bohaterów 
Walta Disneya. 

Odpowiedź wyślij na adres: 

Szczecin 5, P.0. BOX 97 

do 6 grudnia 1997. 

Do wygrania: trzy skarbonki 

Disneya. 

Ogłoszenie wyników 

4 lutego 1998 r. 


Oto Pluto-wyginanka. Jeżeli 
zechcesz pies usiądzie, 
lub zegnie głowę. Może 


/ 


nawet "rozpłaszczyć się" 

na podłodze lub wykonać -g 
inną, nieprawdopodobną == ns 
figurę 54 jo 21" 
To zależytyko 97 1 (E) 

od Ciebie! i > 

Pluto ma również j 4.4 
wyginanych przyjaciół. 4 o" 
Zaprzyjaźnij si A = 


zktórymś znich. M 


Za tydzień: 

e Herkules Disneya, 

e wirtualne maleństwo 
Nano BABY, 

e nowa zagadka 


Kontakt dla sklepów i hurtowni zainteresowanych zabawkami "BRIO" - fax (091) 423-05-07 
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Po rozwiązaniu | żów 
wiedzi czekamy do 29 listopada. Nasz adres: Krzyżówka 35, ul. Srebrna 16, 
A pisaniu, którą nagrodę wybrałeś. 


14. Mali przyjaciele Śnieżki. 
17. Ma Asa. 

21. Przyjaciel Rudka. 

23. Tomcio... 

24. Ę nim Powhatan. 


Pisarzy s 
[DZWONNIĘ 


.: INOTREJ JAMIE 


5 WESOŁYCH GIER 
we a „gł » 


Wynalazca z Kaczogrodu. 
18. Przyjaciółka Simby. 
. Miś o małym rozumku. © 


pitt KONKURS!!! 


„Ty przebierańcu tenorowy! Ty basowy 
KONKURS, WGGKÓRYW 


oszuście! Ty koloraturowy sopraniku! Chciałeś 
mnie okpić! Wyłudzić ode mnie mój majątek!” ( 
Sknerus może | WUOŻESZWYGRAĄSKOWIPUWAE 
się zdenerwować. _ MULTIMEDIACNIY 
Magika de Czar 2 (O PIROGIZANIOWAWII EMI 
i Bracia Be chcą go 3 
pozbawić tryliardów | CZWUONOWA 
dolarów w banknotach | NUESPODZIANICY DZIĘKI 
i dziesięciocentówki KUDRAJ ZOSTANIESZ 
w monecie. Wszyscy — KONSURYLTOREM 
i przestępcy, i ofiara — spotkali U PROSLZYMIUSYĄ 
się na wielkim przedstawieniu. | UUNILSOWPWYRRA 


To prawdziwa ZBWBUJ 
OPERA ZA DZIESIĘĆ FELTURÓWY 


CENTÓW! KORIPUTER 


IE 


WYGRAJ 


| „I żebyś więcej nie przynosił mi fałszywej biżuterii, | 
| ty oszukańczy kaczorzyno!” 

| „Jak to fałszywej, to najuczciwiej podrobione 

| złoto świata! ” 

| Siostrzeńcy wynaleźli wykrywacz złota. Ruszyli 
na poszukiwania. Coś znaleźli. 


| Czegoś nie. Zaczyna się 
a. > GORĄCZKA ZŁOTA! 


|TPF"PMNONZ 


„Azaliż wiatrak to czy olbrzym, mój dzielny 
giermku, tak cię swym ramieniem w głowę 
palnąt?!” 

Miki spotyka nieco dziwacznego ale 
sympatycznego profesora. W wyniku 
pewnych wypadków wszystkim nieco kiefbasi 
się w głowach. Stary profesor myśli, że 
Miki to 
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